
 
 

swoje. A z tą wiedzą różnie… Próby w stołówce. 
W  międzyczasie  dowiaduję się ,że  uroczystość będzie 
w  domu  kultury.  Olaboga!  Toż to zupełnie inaczej! 
Problemy z próbami, chorobami, wyzdrowieją, przyjdą? 
Sama też ledwo mówię, problemy z zachowaniem aktorów. 
Próby ok., nie ma lekcji, można poszaleć, a że takie 
mruczando murmurando potwornie komuś przeszkadza, to 
już jego problem, nie? 
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No i rok szkolny 2009/10 ruszył pełną parą! 
A skoro wrzesień to i jesienne remanenty, porządki, 
ruch i krzątanina. Wiele się teraz dzieje w naszej 
szkole - a to jakieś konkursy, zawody, akcje 
charytatywne itd. itp. Szkoła jakaś ładniejsza się 
zrobiła, bo i nowe mebelki, świeżo malowane 
ściany, podłogi, ławki na korytarzach i słoneczko 
częściej zagląda do okien. Wśród tej nowości obie, 
dotąd niezainteresowane sobą, płcie z klas 6 robią 
do siebie pierwsze nieśmiałe podchody. Aż strach 
pomyśleć, co to wiosną będzie. A nasza redakcja 
zaprasza do kolejnego czwartego już numeru Echa 

Szkoły. Acha i jeśli tylko macie jakiś ciekawy 
temat, to dajcie nam znać. A teraz - Zapraszamy! 

Okiem ucznia! 
Połowa października – poniedziałek, klasa nr7 – język polski. Lekko zdziwieni dostaliśmy role na 
Święto Niepodległości. Prawie cała klasa. Święto Niepodległości? Akademia zupełnie nie dla nas: 
śmiać się nie można, biegać nie można, rozmawiać też nie. Pełna powaga i równowaga. Czy damy 
radę? Już w następnym tygodniu zaczęły się próby. Ciężko na próbach, ciężko w szkole. Szybko więc 
zauważyliśmy, że „...nauczyciele się wściekają, bo im dzieci z lekcji uciekają...”. A same próby? 
Próby Próby jak to próby, mało czasu, tekstu dużo, a my nic nie 
umiemy. No może nie do końca nic, ale tak jakby... nawet 
czytanie idzie z oporem. O... żebyśmy się nie przykładali,
co to, to nie! Robiliśmy dużo, a czasami nawet i więcej: 
Adaś złamał stół (za kulisami), Dawid klęczał przed 
Agnieszką. Był też i jeden skryty wielbiciel kobiecych 
wdzięków naszej koleżanki... O i jeszcze był Daniel. Daniel 
jak to Daniel „ukradł” zapałkę i biegał z nią po całej 
widowni. Mówił potem, że chce wyczarować zapał 
publiczności do bicia braw. I tak nam wesoło mijały dnie. 
No, a co z występem? Ten dzień mamy jakby rozmazany 
więc będziemy się streszczać. Przed występem wszyscy 
byliśmy zdenerwowani. Już od wejścia Pani rozpoczęła 
sprawdzanie bluzek i spodni (muszą być granatowe i już). 
Czas leci tak jakoś błyskawicznie. Godzina za pięć 
dziewiąta - wszyscy za kulisy!!! Zaczynamy... Głos zabiera 
pan Dyrektor. Potem film i długo wyczekiwany polonez. 
Klasy piąte na parkiecie w różnych układach dają z siebie 
wszystko. Tuż za nimi   część   artystyczna.   I   tu   właśnie 
cytujemy: „...Reszty już nie pamiętam, bo się przepa-
trzyłem  na...  bip,  bip,  bip...”. Jak przyszło do autoryzacji 
to nam kazał to imię wykreślić, co jak widać robimy. Całość chyba się udała, ale o tym to już sami 
musicie sobie powiedzieć. A kto nie oglądał, to zapraszamy na naszą stronę www. 

Okiem belfra!
Przyszłam do siebie, cokolwiek to znaczy. Usiadłam i zrobiłam wielkie 
ufffffffffffff.  Zaledwie to uczyniłam, aż tu pan Michał składa mi propozycję nie 
do odrzucenia: niech pani napisze o przygotowaniach do tej akademii, tak 
z punktu widzenia nauczyciela. No więc siedzę i piszę. Okiem belfra piszę. 
Jakoś nic nie chce się zrobić samo. Szukam natchnienia w różnych materiałach, 
ślęczę godzinami w Internecie. Nic mi się nie podoba od początku do końca. Nie 
da rady, trzeba po swojemu. Siadam i składam. Nagle olśnienie: film! Idę na 
youtube. Jest. Dużo filmów. No ale  jak to zrobić? Sprzęt, oświetlenie, ekran…
Może szef pomoże? Idę więc do pana dyrektora ze scenariuszem. Podoba. się. 

 I oto pan dyrektor powiada: A może by film? Tak! Taaaaaaaaaak!!! To ja jeszcze „Biały krzyż” też na 
filmie poproszę, koniecznie...  
Rozdzielanie ról. Wcale nie tak proste jak pstryknięcie palcami. Dekoracje, rekwizyty, stroje. Teksty. 
Trzeba  je  rozumieć,  wiedzieć, o czym  się mówi, przyjąć za 
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